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tamtej strony/
"i za-- i , obywał e) a f - r~ę ag.o <v a jo n 
wifeści 'm.w.'nu r i :żywo "właśnie

\/./I le  kroć rozpamiętywamy .M-zieje 
przewrotu maj, owego,, nasuwa się 
pytanie: — .co dziś, po upływie lat 

-.JcUku,- myślą i. czują ludzie, ktarzy w 
nwypddkąch /ówczesnych znajdowali 

"/się „po tamtej]-stronie barykady" tj. 
yyąlczyli orręfzp.ię przeciwko M^rszał- 

- kótoi Piłsudskiemu i skupionym do­
koła niego siłom ? •/

• Właśnje/w bieżących dniaęh na 
" szpaltach, "prasy/: odezwał się głos 
jednego £  -najwybitniejszych ówcze- 
snych przeciwników przewrotu ma­
jowego — pułk. • dypl. Gustawa 
Paszkiewicza.
, . Wypadki : majowe zastały ;go na 
śWndwiśku- komendanta Szkoły Pod­
chorążych, mającej siedzibę swą w 
Warszawie. Podchorążówka ze swym 
komendantem# naówczas ppłk. Pasz­
kiewiczem na1 czele, była wówczas 
jedynym większym oddziałem woj­
skowym w,.Warszawie, który walczył 

<z. całą energją w obronie istniejącego 
stanu rzeczy. Jej komendant należał 
do tych, którzy (jak się sam obecnie 
wyraża) „podczas pamiętnych wy­
padków majowych stanęli w obronie 
Prezydenta i Konstytucji oraz przy­
sięgi, złożonej na wierność".

Stanęli na gruncie prawa formal­
nego, zaskoczeni wypadkami, nie 
udając . sobie;sprawy z ich znaczenia 
i :celu," nie rozumiejąc intencji i za­
mierzeń Marszałka Piłsudskiego. -

Dziś, a wjaściwie już dawno ludzie 
ći, jak wyznaje • płk."* Paszkiewicz, 

/zmiefiili stfoje stanowisko na korzyść 
>Woc}-zav który /okazaił się/nietyiko 
; Wóiłzem ną polach bitew zwycięskich,
: lecz i również"' Gen jąłbym/,-Budo tvni- " 

; /c^yra;-. nadwątlonego- .- przez waśnie - 
", , gmaęh^Rj-ecżypospóiil^Jr-rjciż Judzie, 

mimo pewnych -ongiś nieporozumień/

' .. t  * *■ / . ;  1 r  y o 1 . u Ł ł J i o j  J ł-c
»;-/.;. , > cti z i ^ o y v ■ gdy jTra ./naszej

? ej /griMdy,. wyrasta ;$owa,’;̂ id- 
, y  bytspła dotyohpźa-g .drgimijzacja ,‘̂ na- 

i^c^:pod/jDrpnią“, -gdy Niemcy it&gą, 
juź^^tejsjajwyśtawló/ 2/rajljony; żo£-.. 

"i ' rifełgy,; •$/'prz^yś)/jlićli-,:*.;zwłaszcza 
- {*" %  ' ćbeftiiĆzhy dziś: ju^prabu}"^ takif- jak' 
: r  ■ -■ V gdy^y .prap.otf^ł ,n£r wojtię i podczas 

‘ " ;-%.Wśjnŷ . —r  f  jezysfŚgo p;pljskiegó‘ si*/
• '" - mienfa płk.; PakzfcS.Wfeist i Je gid żoł1 v f .-il. '„i « ~ I_

a tej

żywo "właśnie ze" 
względu --na „powagę chwili". ?■
■ "Wystąpieńiii pułk.:- Paszkiewicza^ 

daje: ńąńl/miarę: dystansu, jaki dzie4 
li prav^e'sumienie;:.-żołnierza • i oby-r 
wiibela ’.pd/strup;i.es?ałyćh mózgowi 
meńęrów * partyjnych. Niektórzy ^  
tyćh’*ost?tnrch'mie zmienili swej po-r 
zycj-i w stosunku; do Marszałka Pił-j 
sudskiego t od. ..roku 1926-ego. Są 
je‘go zawziętymi, ziejącymi nienawiś-* 
ęią " przeciwnikąmid-zisiąj, jak byli 
nimi wówczas.; . Dumni "są ze - swej- 

k@nsekwen.ejif',. z .-wierności /  sztan-/ 
darówi-.-. Nię..ćhćą "widzieć, że te icS" 
•„sztandary" ■ sftpją* ::dziśiaf ŵ . obozićć 
wrogów .Polski i. ,Jej dstpienią. S le | 
-pi są ną - wszystko, .co się- dzieje vĄ 

Polsce",-i na - świeci e całym, głusi n f 
wołanie- życia.1;! na..jego .bezwzględni 
nakazy; • • * . ..

Inni, znowu, % dobje przewroty 
majowego przyklaskiwali Marszałkoi 

,;wi Piłsudskiemu;i dokonanemu prze^’ 
wrotowi, myśląc,” że jest on^skiero-* 
wany wyłącznie przeciwko ich prze­
ciwnikom partyjno-politycznym. Li­
czyli na to, że Marszałek Piłsudski 
biorąc na swe barki olbrzymią od­
powiedzialność historyczną, dźwignie 
zarazem ich nicość ku wyżynom wła­
dzy i pozwoli żerować na ki wi wier­
nych swych żołnierzy.

Gdy/ się w rachubach swych za­
wiedli,/dziś są również zawziętymi 
Wrogąrni Marszałka -Piłsudskiego,

, j’ak JfTyli .w-ówc^ąs obłudnymi zwo- 
lennika mi.*,/Rozwój w-ypadk;ów, Ijąki 

/nastąpił pi) r. 1926-t^ńb, dópmwWdził

N ow a, bórnbą niemiecka
na konfereihcjl rozbrojeniowej

/ : ;: ;/iNa<^oIny' o p u ś z c z ^  G e n e w ę
n A -  1 c • c- złożyć zasadnicżp oświadczenia, wy­

chodzące daftkó poza ramy angiel-
G e tre.w a/,/: 15. .'. 51 Ambasador-

Nadylny.: odjechałeW-sobotę/nyieczór 
do- "Berlina;/‘by w "hiędzjelg -złożyć• 
rząd o. vyj. "n i e iii ijec k ie rtiti o b s żerne spra- 
wozdąnie. p 'Sytuacji/ konferencji ge-‘ 
nevys"kiej".> • /  •; ••" ■, '■■■ •

Nadolny- odwiedził w sobotę Hen­
dersona, "by powiadomić go o swej’ 
kilkudniowej....nieobecności;w Gene-- 
w Lę.. u W i ą’d o rn ość ;p; - odjeździe 'Na.-, 
dolnegovvvjywółała w kołaph konfe­
rencji wielkie .poruszenie, ponieważ 
w tym' odjeiclf.ie- .widzi się. 'umyślne 
udaremnienie- przewidzianej w po­
niedziałek wielkiej",.dyskusji w ko- , 
misji ‘głównej/ konferencji rorzbrt^e-. 
niowej; , ' V
* y£.’ sfng-ielskiej i-francuskiej strony, 
zamierza' . s.ię w komisji', głównej.

skiegtr planu rozbrojeniowego, w któ­
rych ifia się przfedstawtć bezpośrednią 
winę i Niemiec, narpśzeńie pukbju 
przeZ'-. Niemcy, sabotaż/, niemiecki 
i plam ponownęgp' /""uzbrojenia się, 
a prze# to'^dpÓAyjiiizialność Niemiec 
za zątimanje S.ię/konfereńcji.

•Nfi^jest jednak ostatecznie usta- 
lon.eipi czy w.ięfka dyskusja odbędzie 
się'wobec Odjazdu ̂ Nadolnego. Istnie­
je ipdżliwość odwołań!a w ostatniej 
chwili zapowiedzianego na przyszły 
/tydzięft posiedzenia komisji głównej.

wszystkich międ-ży narodowych 
kołach oczekuję ;«ię z4 wielkiem na­
pięciem mowy "kanclerza Hitlera, 
zapowiedzianej./na przyszłą środę.

/złożyć,, w’ j gdy/^hodżi i o./wykona-
itttyślif. pżie-ąóflniój" s-yzego, \fodza 

-t Budówni^gp;'w *«'
JeW«y.^ięi"^pó^ctóaij, ż6 -

E t  w  A t -  ? ł r V o  1  S i - l  i . n .  : -  •

Fraribu^kl bój kot gospodar.
Niemiec

P a ry ż , 15. 5. Cała prasa paryska 
przygotowuje swoich czytelników 
zgóry już na bliskje zerwanie ge­
newskiej konferencji rozbrojeniowej, 
nie spodziewając się po Hitlerze 
zmiany jego obecnego stanowiska. 
Francja jest bowiem przekonana, że 
Hitler zażąda w przebiegu zwołanego 
na środę posiedzenia Reichstagu cał­

kowitego zatwierdzenia planów do- 
zbrojeniowych.

W związku z tern zastanawia się 
już francuska opinja publiczna nad 
rodzajem sankcyj, jakie zostałyby w 
tym wypadku przedsięwzięte prze­
ciwko Niemcom. W pierwszym rzę­
dzie brany jest w rachubę ogólny 
bojkot gospodarczy Niemiec.

^HJ. łVUluJ*fyi
sóbi^nia W o jsk o w ej. u ^ y u c  
zostały obchody wj/rźeszło ^)?ógnl- • 
^kkch w 'całym  kr-aj/iT , . -•//'"

/W. - stdlicy- odbyło ąię .•'irb-wiiieiż-' 
^zerjsg |lr o czy s g otiżi na fch ran,
'nych/W kpS^fele/Ma.tfci Boskiej..,. Na 

; ./Nowe&i Brudnie dtiby.ło,"się uCois.zyąte 
‘ijabpże.óstw9 . Na~Habdżenś.twd"pr^l- 

ibył ;mjn. kamupikbbji'• £. m$|;?:Ęntlu6-." 
/wicz "W otoczeniu- wyższychmurzędtj'i 

_ ifti n i ster ś f jw a kó rn h n i 
d;j^'^Xz#irżidu danego Kotójp.wjfcgp

"Stosimko,wo;yp|resu ;<*%|u^ki 'dzfMF / _ ' WaP^Wm^a-
'4 n"o. v ’Ś?ęre'goWi'ec k^rn-
; b*nji/K(>fi;d/Drćńkpr, stoja^/na^ó"-

r> o feźfite j , Afer- 
;rńów , .-zMąt^higlęZ óśłep^ny ;a ê.-
.■| n 1/1 l*̂ł nlsl "*•" A zx L.Aiłi.

' łów*;'w Pfelsce:!-.'

, . ## r v  I WVł,M J V-6*
;.,:/ człowieka •" -który w majowych

p.a'dkacł^ ^l'956-$o 'ryku ryzykował 
• Z* swą -krew’ i źyłire iw'-óbronfe prawą 

t ■* d . for;malnęgO", w (>^njńię tego co uwa- 
’ "*././ żał/ifr'ówcz.a* iz^/słusznę ctia swego 
i *s żółń ij|rskj e^oCsu-pi ife n ia". • . t
‘ / "/ , : n V « p o r u s z o n e ,  cjbecnió
' J  /  zostSłu wfac^óteścia91 i o ntowych 
i '  w.yężyńach« rya^hołdw partyjnych,
: >'-z4#nferzająćy’̂łit ^bojkpt Zgromadze:-

1 - ai^ Narodowego, i Sumienie iołnie-

.  i  1  u . . r . “ B w y i M i s i w i p - . , - i i a i i ą p i i u  u r u -

«czyste/otwarcie prr-zężi.p.. min/Butkie- 
,:#icza ;■$ W  ie tJicy- o_£bj ska KPW- -Praga- 
VŚtacja,:,'a 'dalej; W irszawąigłś^ria pa- 
• f"P w o Jf d W  ni a / i O  gal s ta - dy^ekcyj ti ego 
"gń dwęrfcu,głównyni. N^slęgnie\ęd- 
bjło $i;ę otwarcie bdiska/snortowb^o 
Wars^uWą^nęagą Jwaisżtąty;.:' ' /  •
, W^zasfe/ otwarcia- p/zystani wio­
ślarskiej przy w alb M j^e^zyńskipr 
.nastąpiło- p&ś więdnie; tablicy.-pamiąt- 
%)wej/z d ^ z ji:; vwcżórajs2e^"ó' św^ta 
•jrac^oraf.tRośw^ce^t-ę fundąm eni^

ięcertife

m ż
U pał

;.1.

-■ ‘ Mistrz P-Sdbre^skf' przychylił si.ę 
i

‘do "tej- prośby"-' stanęły/jednak /teB u / 
'/P^Ć^eążl^dżbe trudnoŚ^I teFSńid^e, •• 
V:P,^ e §ki • nić'możtfdścfvząi nsfiltb-"

Peśyrię^ie/^otoniką ku icżci 
> " - .tedrjd 4  fig u ry / .
W - Ł oa ź/.^W i^ą^zielę i4-b1ń.?flaiipt 
•łi^ku - \ ̂ /  ̂ b lin"^. jpęd' fcoda^ ódByłJ 
;j8i§ paSnip^a,*. usapżystośe . ęoświęć.Bnti 
;^lerwgże|ó;.riv Pblspp -,.”pammka: ku • czc

4 ^m r^ /fe ri /s^ń ^k ^ j^ąT /rad ^ ia  
-.5/ ó/dż̂ :. .•;>© ł̂onięcie;L; ppgiidka odbyh 
się’ w - • ń r o P Z y s t o ś e i / T y g o d t i u  
ŁOPP.;.: •

^•-uroć^ystbsB, przjbyJo;£vwiela /  są 
i" molbMw /ź '^Tprntiią^f i-JW ą^awy. > 5 
* W ^#X łV ^rżyb^/rJ^fa^^sam ólotan 
szef":'dep/^metwti ■ ;^;;tbaj^ki/

f i  1 '  . .  C  - T X * -  -  " 3 :  ■

. 5  . - X,

W a ! i  3 r -5,: J^bw.iaetuj)
;tay"sjg, żę±ekrę'tarz g^reralny ŚB W 
Poseł.* :o&iży.rńtfhiu- nEyn
nacfl*»;pą. enf(nistrSTóbąjtiiie śtińt

—v. ' wiskiv pbdsekr^arza-fśtanuldla śora 
ak ŻcfnSde- /• pelit^y2hd^dft]|yistra'ęyjriych' w: pn 

l  zydjuftr -/l-^dy m/ni-śtrbwl >./: •
- ^ękrętórjat g ep a ja ln y :^  WR:pr( 

.wadzić tżędzie żasf-ępęa po!§łą SielWt 
-kięgt)' pos? Brzęk-OsińskL ' ' •".

'" - * *, •’ - y- ,:7 • . iV
•y-
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Liga Obrony Powietrznej I Przeciwgazowej
(1923—1933)

Historja jej powstania, organizacja, rozwój I działalność, cele ogólne
i zadania na przyszłość

Ogólne cele i zadania L. O. P. P.
Główne cele LOPP określa statut

tej organizacji następująco :
Popieranie rozwoju polskiego 

lotnictwa we wszystkich jego dzie­
dzinach wszechstronne badanie środ­
ków obrony chemicznej, oraz przy­
gotowanie ludności cywilnej do o- 
brony przeciwlotniczej i przeciwga­
zowej.

Cele powyższe LOPP usiłuje o- 
siągnąć przez:

a) propagowanie wśród społeczeń­
stwa idei lotnictwa,

b) krzewienia zainteresowania na- 
ką o gazach,

e) zaspokajanie potrzeb obrony 
lotniczo - chemicznej,

d) popieranie polskiego piśmien­
nictwa z dziedziny lotnictwa i wojny 
chemicznej,

e) popieranie polskich wynalaz­
ków w tych dziedzinach,

f) wydawanie pism, dzieł nauko­
wych i podręczników,

g) zakładanie bibljotek, pracowni 
doświadczalnych, szkół i t. p.

h) organizowanie zjazdów, odczy­
tów, wystaw, konkursów, pokazów 
i kursów z dziedziny lotnictwa i ga- 
zoznawstwa,

i) budowanie lotnisk, schronów 
przeciwlotniczo - przeciwgazowych,

j) zaopatrywanie ludności w środki 
obrony i pouczanie jej, jak ma się 
zachowywać w razie napadu lotniczo - 
gazowego,

k) szkolenie personelu fachowego,
l) organizowanie i popieranie spor­

tu lotniczego.
Widzimy z powyższego przeglądu, 

że zakres działalności Ligi jest bar­
dzo szeroki i że wypełnia całkowicie 
cele, określone statutem.

Organizacja L. O. P. P.
Na czele Ligi stoi Zarząd Główny, 

którego siedzibą jest Warszawa. 
Zarządowi Głównemu podlega szes­
naście Komitetów Wojewódzkich, 
tym zaś około 300 Komitetów Po­
wiatowych, którym z kolei podlegają 
koła miejscowe w liczbie przeszło 
7000.

Największą władzą LOPP jest 
Ogólne Zgromadzenie Delegatów 
Komitetów Wojewódzkich, które od­
bywa się co roku w stolicy. Każdy 
Komitet Wojewódzki i każde Koło 
mają swój własny zarząd, wybierany 
przez członków, oraz komisje rewi- 
zyjne. , , .

Przy Zarządzie Głównym działają 
główni inspektorowie czyli referenci 
lotnictwa, obrony przeciwlotniczej 
i przeciwgazowej, przy Komitetach 
Wojewódzkich inspektorowie woje­
wódzcy, przy Komitetach Powiato­
wych inspektorzy powiatowi. Do 
. akresu działania ich należy kierow­

nictwo zaopatrzenia i szkolenia, pro­
paganda, kontakt z władzami i prasą, 
kontrola pracy poszczególnych Ko­
mitetów, względnie Kół i t. d.

Członkiem L. O. P. P. może być 
każdy obywatel polski. Członkowie 
dzielą się na honorowych, dożywo­
tnich, rzeczywistych i popierających. 
Członkowie rzeczywiści płacą 50 gr. 
miesięcznie, wzamian zaś za to mają 
prawo do 20 proc. zniżki w komu­
nikacji samolotowej. Członkowie 
popierający płacą tylko 10 groszy 
miesięcznie.

Członków honorowych ma Liga 
obecnie tylko trzech; są nimi: Pre­
zydent Rzeczypospolitej prof. Ignacy 
Mościcki, Marszałek Polski Józef 
Piłsudski i prof. Stefan Drzewiecki, 
uczony, który zasłużył się badaniami 
w dziedzinie lotnictwa. Członkiem 
dożywotnim może zostać każdy, kto 
zapłaci jednorazowo 150 zł na cele 
L O. P. P.

Rozwój liczebny L. O. P. P.
W zrost liczby członków Ligi 

(rzeczywistych i popierających) jest 
stały, choć powolny. W r. 1927 
było kół L. O. P. P. blisko 2 i pół 
tysiąca, a członków' blisko 250.000. 
W następnym roku (1928) ilość kół 
podniosła się do 3400, członków * i

Meeting lo t n ic z y  w  W a r s z a w ie
św ia to w ą  rewją lotnictwa

W a r s z a w a ,  15. 5. Drugi mię­
dzynarodowy meeting lotniczy, któ-

do 350.000, a w r. 1929 było kół 
4800, członków zaś blisko pół mil- 
jona. W następnych 3 latach (1930- 
1932) przybywało rocznie po 50 ty­
sięcy członków, a liczba kół wzrosła 
z końcem roku 1932 do 7100. Tempo 
przyrostu członków osłabło więc w 
ostatniem 3-leciu znacznie, co jest 
zapewne w związku z panującem 
przesileniem gospodarczem.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 
Polska ma obecnie blisko 33 iniljony 
mieszkańców, członków zaś LOPP. 
jest 700.000, to się okaże, iż zaledwie 
jakieś 2 proc. obywateli Rzeczypos­
politej należy do Ligi, a nawet wśród 
samych Polaków tylko co trzydziesty 
zalicza się do jej członków. W pań­
stwie tak wielkiem i ludnem, jak 
Polska organizacja tego znaczenia 
co LOPP, powinna liczyć znacznie 
więcej członków. Dlatego też oby­
watelskim obowiązkiem każdego 
członka Ligi powinno być werbowa­
nie jej nowych przyjaciół i zwiększanie 
w ten sposób jej szeregów.

Silna LOPP — to silne, zorgani­
zowane i świadome swych celów 
i obowiązków społeczeństwo, to naj­
lepsza odpowiedź na zakusy naszych 
wrogów z zachodu czy ze wschodu.

F. K.

ry urządza Aeroklub warszawski w 
dn. 24 i 25 maja br., pod protekto­
ratem p. Prezydenta Rzplitej, będzie 
wspaniałą rewją naszego lotnictwa, 
która bogactwem programu prze­
ścignie wszystkie dotychczas urzą­
dzane w Polsce imprezy lotnicze.

W meetingu wezmą udział prócz 
polskich lotników, lotnicy włoscy, 
angielscy, francuscy, belgijscy, szwedz­
cy, czechosłowaccy, rumuńscy i ło­
tewscy. Pozatem zapowiedzieli swój 
przyjazd egzotyczni zawodnicy z 
Afryki i Japonji.

Obniżenie
abonamentu radjowego

W a r s z a w a ,  13. 5. Minister
poczt i telegrafów podpisał w dniu 
11 bm. zarządzenie, w myśl którego 
opłaty za obonament radiowy obni­
ża się z dniem 1 czerwca b. r. o 10 
proc. zamiast zł 3,30 nowy abona­
ment będzie kosztować, począwszy 
od dnia 1 czerwca 3 zł miesięcznie. 
W ten sposób przywrócona została 
dawna opłata pobierana przed wpro­
wadzeniem specjalnej dopłaty na rzecz 
funduszu bezrobocia.

Ten, kto poważnie myślą 
w przyszłość sięga, wie, że lotnictwo 

to Polski potęga.

Głos sum ienia obyw atelsk iego
List otwarty p o s ła  F ranc iszka  C h y b a

Poseł Franciszek Chyb, który 
w dniu S bm. bezpośrednio przed 
Zgromadzeniem Narodowem wy­
stąpił ze Stronnictwa Ludowego
i wziął udział xv wyborze Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, opubli­
kował w swoim okręgu wybor­
czym następujący list otwarty: 

„Szanowni Obywatele ! Jakim je­
stem człowiekiem, posłem i działa­
czem ludowym — pisać nie będę. 
Byłem, jestem i będę zawsze wier­
nym obrońcą słusznych spraw chłop­
skich, rozumiejąc równocześnie i obo­
wiązki obywatelskie względem Pań­
stwa. Obronę interesów wsi pojmo­
wałem i pojmuję, jako obowiązek 
wobec Państwa, a interesy wsi rozu­
miem, jako jeden z najważniejszych 
warunków szczęśliwej przyszłości na­
szej ojczyzny.

Zbliżał się dzień wyborów Pre­
zydenta Rzeczypospolitej. Klub Str. 
Ludowego zabronił posłom wzięcie 
udziału w Zgromadzeniu Narodowem. 
Na posiedzeniu klubu przemawiałem 
i głosowałem za wzięciem udziału. 
Nic to nie pomogło. Myślałem, że 
w dniu Zgromadzenia Narodowego 
klub zmieni uchwałę. Nie stało się 
tak. Dlatego w dniu 8 maja, w dniu 
Zgromadzenia Narodowego wystoso­

wałem następujące pismo do Mar­
szalka Sejmu:

„Do WPana Marszałka Sejmu 
w miejscu.

Zgłaszam niniejszem wystąpie­
nie z klubu Stronnictwa Ludowego 
motywując swą decyzję tem, że 
jako obywatel, poseł, a nadewszy- 
stko b. żołnierz legjonowy, nie mo­
głem się pogodzić z decyzją klubu 
Stronnictwa Ludowego, zabrania­
jącego członkom tego klubu wzię­
cie udziału w Zgromadzeniu Na­
rodowem, mającem dokonać wy­
boru Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej, widomej dla nas i świata 
Głowy Państwa".

Znalazłem się wobec tego poza 
klubem Stronnictwa Ludowego, ale 
idea chłopska pozostała dla mnie 
drołją i nigdy z tej drogi nie zejdę. 
'Chcę"i będę w dalszym ciągu praco­
wać dla dobra wsi i chłopów. Wszy­
stkim z osobna i gromadom radzić 
będę i pomagać we wszystkich spra­
wach nadewszystko gospodarczych 
i finansowych (spółdzielczość, kasy 
spółdzielcze, komitety finansowo-rol- 
ne, podatki i t. p.). Żywię do Was 
najgłębsze zaufanie. Wierzę, że su­
mienie wasze, rozum i serce uzna, 
iż jako poseł Rzeczypospolitej jestem

obowiązany spełniać swoje obowiązki 
wobec Państwa, a tym obowiązkiem 
jest brać udział w pracach Sejmu, 
zwłaszcza w Zgromadzeniu Narodo­
wem, gdzie nie o polityczne sprawy 
chodzi, ale o akt najwyższy. Obo­
wiązkiem posłów było być na Zgro­
madzeniu Narodowem. Opozycja 
mogła wysunąć kandydaturę inną, 
aniżeli większość rządowa, mogła nie 
głosować na kandydata większości, 
ale za swoim kandydatem.

Za ciężkie jest położenie kraju, 
na świecie rozgrywają się ważne wy­
padki, Polska ma wielu wrogów. 
Posłowi polskiemu nie wolno być 
wrogiem własnego Państwa. Oto 
moje stanowisko, zgodne z mojera 
sumieniem i obowiązkami poselskierai 
i dlatego tem, co się stało do­
noszę Wam, pozostając dla Was 
szczerym i wiernym działaczem 
i przedstawicielem jako poseł. Do­
bro Ojczyzny i losy Wasze droższe 
mi są, niżeli osobista ambicja lub 
małoduszny upór w nienawiści, któ­
rej skutki mogą być tylko dla wsi 
najgorsze i najcięższe.

Łączę Wam serdeczne pozdro­
wienia wasz wierny towarzysz pracy.

(—) Franciszek Chyb".
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Stepowa panienka
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)
C Z Ę Ś Ć  D R U G A .

Czwórka siwych keni, cudnie dobrana, 
rwała naprzód staroświecką, wygodną, 
choć mocno już roztrzęsioną landarą. 
Bolesław powoził. Powóz toczył się ty­
pową drogą wiejską, pełną jam, rozpa­
dlin i wyrwisk. Co chwila zapadały 
koła w jamy, pełne miękkiego błota 
i wyszarpywane’ siłą dźwigały się na su­
chy grunt. Landara skrzypiała wówczas 
przeraźliwie i zdawało się, że lada mo­
ment rozpadnie się w kawałki. Irka, 
w stroju podróżnym, z za welonu, który 
zakrywał jej całą głowę, przypatrywała 
się z dziecinną ciekawością okolicy. Tyle 
dni trwała ta męcząca podróż z Monte 
Carlo; nareszcie są u siebie, nareszcie 
*ą na wsi. . . .  ,

Był to czas późnej jesieni. 1 o obu 
stronaeh drogi rozciągały się, jak okiem 
sięgnąć, rżyska, zalane złotem zacho­
dzącego słońca. Przed niedawnym cza­
sem musiał padać deszcz. Wśród rdza­
wych, spalonych słońcem ścierni błyseczały 
krople wody, jak brylanty, pogubione z 
sakw wędrujących Trzech Króli. Przy- 
pemiiała się Irce jakaś bajka z dziecin­

nych lat. Oczy i dusza zaśmiały się 
do tych wspomnień. Słodki zapach 
wilgotnej ziemi i gnijących liści owiewał 
jej twarz. Nad rowami przydrożaemi, 

• pełnemi rdzawej wody, pochylały się drze­
wa dzikiej czereśni, pożółkłe, zwiędłe, o 
nieruchomych, jakby blaszanych listkach.

Co chwila z pod kopyt koni podry­
wały się czarne wrony i z dzikim wrzas­
kiem leciały w stronę lasu, ku którego 
ciemnej ścianie zbliżali się szybko. 
Droga wrzynała się w bór i ginęła w 
jego ciemnej głębi. Za chwilę zamknę­
ły ich ze wszystkich stron zwarte ścia­
ny wysokopiennych drzew.

Z głębin bom sączył się mrok wie­
czorny i jakaś tajemna groza. Irka 
pierwszy raz jechała wieczorem przez 
las. Było jej strasznie, lecz w uczuciu 
tem kryło się zarazem ceś rozkosznego.

Z za pni starych drzew, z czarne­
go wnętrza lasu patrzyły w nią jakieś 
oczy złe i tajemne. Daleki, zgłuszony 
szum przelewał się w jego głębi. Irco 
zdawało się, że w szumie tym odróżnia 
jakieś wołania o pemoc, zdławione 
krzyki grozy, trzask łamanych gałęzi, 
echa obławy. I ten szept tajemniczy 
szumiących wierzchołków, podobny do 
szmeru podziemnej rzeki. Nie było 
wiatru, drzewa stały nieruchome i jak­
by wrosłe w ziemię. Więc nie mogła 
się dość nadziwić, skąd bierze swój po­
czątek ten szum boru.

Wszystko było takie niesamowite, 
takie dziwne. Coś działo się w głębi 
lasu, coś żyło tam, coś przelewało się 
i kłębiło bezustannie.

Czasem wychylał się z za drzew ja­
kiś cień o nieuchwytnych kształtach 
i wyciągał szare łapy na drogę. Wó­
wczas konie parskały i rwały się ner­
wowo naprzód, to znowu migotały w 
ciemności jakieś zielone, nieruchome 
ślepia. Wówczas Irka przymykała na 
chwilę oczy, aż znikło zjawisko.

W pewnem miejscu znowu, tuż przy. 
samej dr.odze, dostrzegła jakieś białe 
widmo,' podobne upiorewi w białem 
prześcieradle. . Stanęło przy drodze 
i czekało. Powóz zbliżał się coraz bar­
dziej, już konie dotykały prawie pyska­
mi tego miejsca, , a widmo stało niepo- 
rnszone w miejscu • i jakby zaklęte. 
Irka przeżegnała się drżącą ręką i wtu­
liła się w kąt landary. Lecz, gdy mi­
jali już krytyczne miejsce, poznała roz- 
szerzouemi z lęku źrenicami biały słup 
wiorstowy. Postanowiła więc nie pa­
trzeć więcej w las. Wszystko to było 
zanadto straszne. A już poza siebie 
nie chciałaby spojrzeć za żadne skarby 
świata. Działo się tam coś dziwnego. 
Coś biegło za powozem, coś wzdychało 
cicho, coś czepiało się kół rozpędzonych. 
Podniosła więc głowę w górę. Tu by­
ła ucieczka przed złemi myślami, tu by­
ła jej ostoja,

Perłowo -blady, jakby wypłakany 
pas nieba wisiał nad lasem tak nisko, 
że dotykał prawie wierzchołków drzew. 
A w pasie tym zakwitały raz po raz 
gwiazdy drżące, srebrzyste, skąpane w 
rosach wieczornych.

Z każdą chwilą przybywało ich wię­
cej i więcej, srebrzyste, łagodne ich 
światło przenikało aż gdzieś na samo 
dno duszy, lęk topniał i znikał, coś 
dobrego, coś nie dającego się określić 
napełniało po brzegi serce. A cały 
rozśmiany światłem strop niebieski wi­
siał .tak nisko przy ziemi, że chciało 
się pójść gdzieś na krańce horyzontu 
i gołemi rękami zrywać gwiazdy najni­
żej wiszące.

W pewnej chwili zdawało się Irce, 
że słyszy tam na gwiazdach cichą mu­
zykę, podobną do grania dziecinnej har­
monijki, to znowu patrzały jej w duszę 
jakieś oczy niewinne, bławatne, figlar­
nie uśmiechnięte i zwidywały się na 
chmurach aniołkowe twarzyczki, w zło­
tych loków wieńcu, oparte na piąstki, 
jak na obrazie Rafaela.

Więc uspokoiła się zupełuie i uśmie­
chała jak dziecko do tych zwidzeń 
gwiezdnych. A kiedy w pewnej chwili 
Bolesław z kozła nachylił się do niej 
i zapytał: •

— Moja pani się boi?
(Ciąg dalszy nastąpi)
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W torek, 16 maja. Ja n a  Nepom. kapl. m- 
Wschód słońca g. 3,43. Zachód g. 19,21 
W schód księżyca g 1,22. Zachód g. 10,52 
Środa, 17 maja. Paschalisa w.
Wschód słońca g. 3,41. Zachód g. 19,22 
W schód księżyca g. 1,37. Zachód g 12,13

W ągrow iec
, Zaszczytne odznaczenie. Z okazji 

„Święta Matki" wręczył na wczoraj­
szej akademji p. prof. Jaślar p. K e- 
t la rk o w e j, żonie przodownika Po­
licji Państw, w Wągrowcu żeton, 
nadany przez Polski Komitet Opieki 
nad Dzieckiem, jako wyróżnienie za 
dobre i wzorowe chowanie swego 
dziecka. Winszujemy!

Kto chce zdobyć POS! Treningi 
o Państwową Odznakę Sportową 
odbywają się w każdy piątek od 
od godz. 17-tej i niedziele od 6-tej 
rano na stadjonie PW. i WF.

POkaz fotograficzny. Staraniem 
Tow. Milośn. Fot. oddział w Wągrow­
cu odbędzie się w dniach od 17. 5. — 
21. 5. 33 pokaz fotograficzny artystów 
wileńskich, jak profesora Bułhaka. Zda­
nowskiej, Panasiewiczówny, Lelewicza, 
Farbotko i innych.

Otwarcie nastąpi w środę, dnia 17 
bm. o godz. 17-tej w salce odczytowej 
Oddziału Drogowego P. K. P. przy ul. 
Kościuszki. Zwiedzać można codziennie 
od godz. 17—19-tej. W aiedzielę od 
godz. 15 —19-tej. Wstęp dla dorosłych 
po 30 gr, dla młodzieży 15 gr, dla 
grup młodzieży szkolnej po 10 gr od 
osoby.

Pokłosie niedzielne. Wczorajsza 
niedziela minęła pod znakiem im­
prez, zebrań i zabaw. Ponieważ po­
goda w części dopisała wszystkie 
imprezy udały się bez przeszkód. 
Trudno w skromnym pokłosiu opi­
sać przebieg imprez, lecz postaramy 
się tylko wymienić j e : Konferencja 
Męska św. Wincentego a Paulo ob­
chodziła 100 rocznicę założenia Kon­
ferencji. Członkowie wraz z biednymi 
będącymi pod ich opieką przystąpili 
na rannej mszy św. o godz. 8,30 do 
wspólnej Komunji św. a następnie 
odbyła się w Sierocińcu wspólna 
kawa. Kol. Przysp. Wojskowe ob­
chodziło swe „Święto Pracy". Po­
chodem wyruszono z przed dworca 
do kościoła farnego na mszę św. o 
godz. 9,30 a po powrocie odbyła się 
na dworcu defilada. Zastęp harcerzy 
wyruszył rano na wycieczkę za miasto. 
Również w niedzielę urządzone zo­
stało „Święto Matki". Na mszy św. 
w kościele farnym o godzinie 9,30 
zgromadziły się dzieci szkolne wraz 
z nauczycielstwem, którą odprawił 
ks. prób. Wróblewski. Kółko Muzy­
czne tut. Sem. Naucz, wyjechało do 
Żnina na koncert. Przed południem 
odbyło się zebranie zarządu okrę­
gowego Och. Str. Pożarnych w sali 
Starej Strzelnicy. W południe o 
godz. 12 odbyła się akademja z o- 
kazji „Święta Pracy" KPW w salce 
Odcinku Drogowego. Po południu 
o godz. 12,30 odbył się zjazd powia­
towy Osadników Rolnych w Nowej 
Strzelnicy, SMP-fara urządziło bieg 
o nagrodę przechodnią. O godz. 3 
odbyło się walne zebranie Rady Pow. 
BBWR, do Modrzejewa wyruszyła 
wycieczka Oddz. Zw. Strz., w sali 
p. Wierzejewskiej odbyło się nadzw. 
zebranie Kółka Rolniczego. Na strzel­
nicy p. Rossy strzelali członkowie 
KPW. O godz. 4 odbyło się zebranie 
SMP klasztor, o godz. 6 akademja 
w auli Gimn. z okazji „Święta Matki", 
wieczorem dwie zabawy: w sali 
Nowej Strzelnicy — Kolejowego 
PW, w sali Starej Strzelnicy — 
Kółka Włościanek, oraz kino Metro- 
polis wyświetlało piękny polski film 
pt. „Uwiedziona". Poza tem odbyło 
się jeszcze kilka zebrań o których 
redakcja nasza nie była powiadomiona. 
Gdy się jeszcze doda, że obywatele 
urządzili sobie ranne wycieczki do 
lasu oraz popołudniu przechadzki, 
możemy słusznie powiedzieć, że u- 
biegła niedziela była naprawdę praco­
wita.

W aln e zeb ra n ie  R ady P ow . B. B. W. R,
w Wągrowcu

W ub. niedzielę odbyło się w Wą­
growcu walne zebranie Rady Powia­
towej BBWR przy udziale prezesów 
Kół i obwodów, oraz szeregu wy­
bitnych działaczy na polu społecznem.

Obrady zagaił prezes Rady p. dr. 
Modrzejewski, witając wiceprezesa 
Rady Wojewódzkiej p. posła Lipiń­
skiego, p. senatora Sypniewskiego, 
przedstawiciela Rządu p. starostę 
dr. Rościszewskiego, zaproszonych 
gości, jak również licznie zebranych 
działaczy BBWR, którzy mimo 
znacznej odległości ich miejsc po­
bytu od Wągrowca, przybyli na ze­
branie punktualnie.

Zkolei odczytał kier. sekr. p. prof. 
Ptak protokół z ostatniego zebrania, 
który przyjęto. Następnie prezes 
Rady zdał sprawozdanie i to : Rada 
otrzymała podziękowanie od Marszał­
ka Piłsudskiego za złożone życzenia 
w dniu Jego Imienin. W roku spra­
wozdawczym zorganizowano 4 Koła,

1 Komitet obwodowy, odbyły się 4 
wiece poselskie, w których brali u- 
dział i ludzie z przeciwnego obozu. 
Urządzono kurs dla referentów uśw. 
Ostatnio zawiązało się w Wągrowcu 
Koło Kolejowego BBWR. Za bez­
interesowne porady prawne, prowa­
dzone przez pp. mec. Zakrzewskiego 
i mec. Bernsdorff - Melanowicza, po­
dziękował serdecznie prezes Rady. 
Życzeniem, by właśnie Wielkopolska, 
stała się ostoją ideologji Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, zakończył p. 
prezes swe sprawozdanie.

Sekretarjat pow., którego kiero­
wnikiem jest p. prof. Ptak, załatwił 
514 spraw natury organizacyjnej. 
Powiat liczy obecnie 31 Kół z 716 
członkami i jest podzielony na pięć 
obwodów i to: Gołańcz, Mieścisko, 
Skoki, Wągrowiec i Łekno.

Praca wszędzie posuwa się na­
przód, a w szczególności dało się 
zauważyć w ostatnim czasie, że naj­

„Święto Pracy" Kolej. P. W. w Wągrowcu
Strzelecki, Zw. Weteranów, Zw. Powsf. 
i Woj. O. K. VIII i Koło Podoficerów 
Rezerwy i z własną orkiestrą kolejową 
podążono do kościoła. Mszą św. odpra­
wił ks. prób. Wróblewski.

Po mszy św. wrócono na dworzec, 
gdzie przed zarządem K. P. W. odby­
ła się defilada, prowadzona przez ko­
mendanta p. Ogórkiewieża.

W południe w sali Oddziału Drogo­
wego odbyła się uroczysta akademja. 
Zagajenia dokonał inż. p. Cłole(dzinovvski 
i powitał zastępcę starosty p. referen­
darza Bańkowskiego, wiceprezesa pow. 
Zw. Strz. p. insp. Krzanowskiego, zast. 
pow. Kom. PW. i WF. p. ppor. Szafir­
skiego, p. prof. Olszewskiego, red. p. Ku­
banka oraz wszystkich zebranych. Na­
stępnie przemawiał wiceprezes Z. S. insp. 
p. Krzanowski. Programem akademji 
była audycja radjowa stacji warszaw­
skiej, transmitującej akademję z „Święta 
Pracy" K. P. W. w Warszawie. Po 
skończonym programie podziękował ze­
branym za udział w akademji st. zaw. 
ode. dróg. p. Luer a następnie odbyła 
się wspólna fotografja.

Po południu na strzelnicy p. Rossy 
odbyło się strzelanie a następnie zaba­
wa taneczna w sali Nowej Strzelnicy.

Członkowie K. P. W. mogą być 
dumni ze swej bezinteresownej pracy 
i uzyskanych wyników, bowiem potrafili 
przeistoczyć w czyn hasło: „Wszystko 
dla ciebie Polsko i dla twej chwały, (e)

„ id ą  a z  a s y  k tó r y c h  z n a m ie n ie m  b ę d z ie  w y ś c ig  p r a c y  
j a k  p r z e d t e m  b y ł  w y ś c ig  ż e la z a ,  
j a k  p r z e d t e m  b y ł  w y ś c ig  k r w i“.

J .  P IŁSU D SK I.

Znana jest wszystkim codzienna od­
powiedzialna praca kolejarza — tego 
granatowego żołnierza na posterunku 
w trosce o bezpieczeństwo pasażera. 
Lecz praca granatowej braci kolejarskiej 
nie kończy się na służbie obowiązkowej. 
Utworzyli oni szereg stowarzyszeń kul­
turalno - zawodowych, gdzie poświęcają 
wolny czas od służby. Najmłodszą a 
tak bardzo ważną organizacją jest Ko­
lejowe Przysposobienie Wojskowe, ma­
jące na celu przygotowanie fuukcjonar- 
juszy kolejowych na wypadek wojny.

W ub. niedzielę na całym obszarze 
Rzeczypospolitej urządziło Kolejowe 
Przysposobienie Wojskowe „Święto Pra­
cy “, które było bilansem bezinteresow­
nej pracy dla dobra naszej ukochanej 
Ojczyzny. Jak donosi prasa, na obsza­
rze państwa polskiego pobudowali ko­
lejarze kilkadziesiąt boisk, ogródków 
świetlic, dróg, mostów itd. w myśl ha­
seł Wielkiego Budowniczego Polski Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego.

W naszem mieście uroczystość „Świę­
ta Pracy" rozpoczęto mszą św. w koś­
ciele farnym o godz. 9,30. Na dworcu 
nastąpiła zbiórka członków wągrowiec- 
kiego Ogniska K. P. W. do których 
również dołączyły się inne organizacje: 
Straż Pożarna, Pocztowe P. W., Zw.

Święto Matki. Jak promienie 
słońca obdarzają ziemię bezmiarem 
ciepła — tak serca Matek naszych 
obdarzają dzieci swe bezmiarem mi­
łości. I dzieci to rozumieją. Nadszedł 
czas, w którym postanowiono dzień 
jeden poświęcić uczczeniem Jej za­
sług. Corocznie w drugą niedzielę 
maja obchodzone jest Święto Matki, 
aby złożyć Matkom, a zwłaszcza 
Matkom Polkom z głębi serc swoich 
największy hołd i cześć. W Wągrowcu 
Komitet Lokalny Święta Matki pod 
przewodnictwem p. burmistrza Kuch- 
czynskiego urządził w ub. niedzielę 
„Dzień Matki", którego program był 
następujący: G godz. 9,30 zebrały 
się dzieci wszystkich miejscowych 
szkół w kościele farnym na mszy św., 
którą odprawił ks. prób. Wróblewski, 
kazanie wygłosił ks. wik. Pelikant. 
Po południu w auli Gimn. urządzona 
została uroczysta akademja, na którą 
przybyły tłumnie dzieci oraz matki. 
Na program akademji składały się 
śpiewy dzieci szkoły powszechnej, 
deklamacja ucz. Gimn. Żeńskiego Mi- 
chalakówny, deklamacje dziewczynek 
z szkoły powszechnej, występy ze­
społu muzycznego uczni Gimn. oraz 
przemówienie p. prof. Jaślara, sła­
wiące nasze kochane matki. Dzieci 
wręczyły matkom wiązki kwiatów w 
nagrodę za trudy przy wychowywa­
niu i kształceniu ich a na zakończe­
nie akademji przemówił naucz. p. Sta­
chowiak, apelując do dzieci, aby zawsze 
pamiętały o czwartem przykazaniu: 
„Czcij Matkę twoją". Program aka- 
deraji był dobrze ułożony i niewąt­
pliwie wpłynął dodatnio na małych 
uczestnikach.

Gołańcz
Z zebrania Oddz. Zw. Strzel. —

W środę, dnia 10 cm. o godz. 8-ej 
wieczorem odbyło się w szkole mie­
sięczne zebranie Oddz. Zw. Strzel., 
które zagaił prezes ob. Kretschmer. 
Po odczytaniu protokółu z ostatniego 
zebrania, wygłosił ob. Olejnik referat 
pt. „Ratownictwo". Omawiano jesz­
cze komunikaty i różne sprawy, do­
tyczące miejscowy Oddział. Odśpie­
waniem „Brygady", zakończono ze­
branie.

W hołdzie Panu Prezydentowi. —
W czwartek, dnia 11-go bm. miasto 
nasze przybrało odświętną szatę z 
okazji ponownego wyboru Pana Pre­
zydenta. Uroczystość hołdowniczą 
rozpoczęły dzieci szkolne o godzinie 
11 -tej przedpołudniem, gromadząc się 
wraz z gronem nauczycielskiem na 
dziedzińcu szkolnym. Po zagajeniu 
uroczystości przez kierów, szkoły p. 
Ciemnoczołowskiego i zawieszeniem 
chorągwi, dzieci oddały część sztan­
darowi, poczem wysłuchały okolicz­
nościowego referatu, który wygłosił 
naucz. p. Olejnik. Po wzniesionym 
trzykrotnym okrzyku na część Rze­
czypospolitej i Pana Prezydenta, od­
śpiewano „Rotę" i dzieci rozeszły 
się w nastroju bardzo podniosłym 
do domów.

Wieczorem, po nabożeństwie ma- 
jowem zebrały się ponownie dzieci 
szkolne, organizacje miejscowe oraz 
przedstawiciele władz, aby wziąć u- 
dział w manifestacyjnym pochodzie, 
urządzonym przy dźwiękach orkiestry 
i świetle pochodni strażackich. Po­
chód zatrzymał się na Rynku przed

intensywniej pracuje Kuło Brzt-zno 
Nowe.

W dyskusji nad sprawozdaniami 
przemawiali pp .: radca Grabowski, 
kier. szkoły Ulatowski, wójt Jung, 
Jesse, nacz. Kaczmarek, Wiśniewski, 
Szostak, wójt Waehner, inp. Krza­
nowski, prof. Jaślar, poseł Lipiński, 
prof. Stasiak, Olszewski i wójt Kret­
schmer.

Na wniosek komisji rew. w oso­
bie p. burm. Kucbczyńskiego, udzie­
lono ustępującemu Prezydjum abso- 
lutorjum.

Po dokooptowaniu kilku człon­
ków przedstawia się Rada Pow. na­
stępująco pp .: dyr. Dr. Bajerlein, 
Gramse, mgr. Pluta, Biedrzyński, 
Stan. Zjawiński, Jezierski, Kaźmie- 
rowski, mec. Bernsdorff - Melanowicz, 
Walasiak, Andrzejewski, Garstecki, 
Dr. Modrzejewski, Wojnarowski, 
Ptak, Wiśniewski Franc., Stasiak, 
Kuchczyński, mec. Zakrzewski, Dr. 
Likowski, Dr. Rawicz - Kolasiński, 
Kismanowski, Zanto, Kubanek W., 
Wojnarowska, Szyszka, dyr. Dubas, 
nacz. Fołtyn, dyr. Galiński, Ekwiń- 
ski, Julska, insp. Krzanowski, Dr. 
Bohdan Czapski Smogulec, Pastwa 
Piotr Morakówko, Drogowski Gło- 
gowiniec, Cieplucha Bobrowniki, 
Brzeziński Podlesie Kość., Jesse Pia- 
stowice, poza temi prezesi obwodo­
wi BB. pp .: Kismanowski Wągr., 
Kretschmer Gołańcz, Jung H. Mieś­
cisko, Waehner Skoki, W. Troja­
nowski oraz 31 prezesów Kół.

Prezydjum Rady Pow. wybrano 
jednogłośnie w dotychczasowym 
składzie. Stanowią ją pp.: dr. Mo­
drzejewski — prezes, J. Wojnarow­
ski — wiceprezes, Adam Ptak — 
kier. Sekr. Pow., L. Stasiak — skar­
bnik, dyr. Dubas, dr. Likowski i Wiś­
niewski — członkowie.

Czterem czynnym członkom Pre­
zydjum za ich bezinteresowną pracę, 
wyrażono podziękowanie okrzykiem 
„Niech żyją".

Następnie wysłuchano sprawozdań 
prezesów poszczególnych obwodów.

P. poseł Lipiński w porywają­
cym przemówieniu, nagradzanym nie- 
ustającemi oklaskami, omówił sprawy 
organizacyjne Bloku, uciążliwą pracę 
w Sejmie, sprawy polityczno-gospo­
darcze oraz Zgromadzenie Narodowe, 
odbyte w dniu 8 maja, w którym 
opozycja nie brała udziału. Zebrani 
wyrażając najgłębszą pogardę tym 
wszystkim posłom uchwalili nastę­
pującą rezolucję:

„Walne Zebranie Rady Powiat. 
BBWR. w Wągrowcu w dniu 14. V. 
br. wyraża uczucie najgłębszej po­
gardy wszystkim tym posłom i se­
natorom, którzy nie wzięli udziału 
w najważniejszym akcie państwowym 
wyboru Prezydenta Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej oraz tym, którzy 
się z tem niecnem sabotażem soli­
daryzują".

Odjeżdżającemu senatorowi i po­
słowi zebrani zgotowali żywiołową 
owację.

Obiady, które trwały trzy godzi­
ny i miały charakter nader poważny 
i rzeczowy, zakończono okrzykiem 
na cześć Najjaśniejszej Rzplitej Pol­
skiej, Jej Prezydenta i Budowniczego 
Mocarstwowej Polski Marszałka
J. Piłsudskiego.

domem p. Nowaka. Do zgromadzo­
nego obywatelstwa przemówił z bal­
konu swego mieszkania p. Nowak, 
oddając następnie głos naucz. p. Olej­
nikowi, który scharakteryzował postać 
czcigodnego, wielce zasłużonego E- 
lekta. Prelegent wzywał obywatel­
stwo do wierności, sumienności i e- 
choczej pracy nad wzmacnianiem fun­
damentów naszej Ojczyzny, oraz do 
czuwania nad jej bezpieczeństwem 
i spokojem.

Po wzniesionym okrzyku na cześć 
Rzeczypospolitej i Głowy Państwa, 
odśpiewali zgromadzeni hymn naro­
dowy, poczem udali się na salę p. 
Kowalewskiego, aby oddać swój pod­
pis pod telegram hołdowniczy, który 
delegacja w osobach pp. burm. Pija- 
rowskiego, Jabłońskiego Leona i Jana 
Otty, wręczyła p. Staroście.
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Wągrowiec
Sekcja osadników przy Radzie

Pow. BBWR. W niedzielę odbyło 
się konstytucyjne zebranie Sekcji 
osadników przy Pow. Radzie BBWR 
z udziałem sen. Sypniewskiego i po­
sła Lipińskiego.

Szczegóły podamy w następnym 
numerze.

Kto Zgubił klucze? Na szosie 
do Modrzejewa znaleziono klucze, 
które można odebrać w posterunku 
P. P; przy ul. Kolejowej.

Wycieczki S. U. S. nad morze. 
Stów. Urzędników Skarbowych Koło 
Wągrowiec urządza w dniach od 9 
do 11. 6. br. i od 7 do 9. VII. br. 
włącznie dwie wycieczki nad wy­
brzeże morskie (Gdynia i na Hel). 
Poza stowarzyszonymi urzędnikami 
przyjmuje się również osoby niesto- 
warzyszone mające zamiar przyłą­
czyć się do wycieczek. Cała podróż 
odbywa się wygodnym autobusem, 
za cenę 17 zł od osoby. Kwatery 
i noclegi zapewnione.

Zgłoszenia przyjmuje skarbnik 
Koła p. Kaczmarek, Janowiecka 64 
w każdą sobotę w godzinach od 15 
do 17-tej i udziela bliższych infor­
macji.

Ze względu na ograniczoną ilość 
miejsc, Zarząd S. U. S. zastrzega 
sobie prawo swobodnej decyzji w 
przyjmowaniu zgłaszających się.

Zarząd S. U. S.

Skoki
Ćwiczenia Z. S. Oddział Związku 

Strzeleckiego urządził w niedzielę, 
dnia 7 bm. marsz ćwiczebny w po­
wiat obornicki. Trasa marszu pro­
wadziła do Potrzanowa, Brzezień, 
Lopuchowa,LopuchówkaiGłęboczka. 
W czasie marszu odbywały się ćwi­
czenia połowę z harcerzami skockimi, 
którym przewodził naucz. p. Żmi­
grodzki. O godz. 14-tej odbył się 
w Głęboczku wspólny obiad (smaczna 
grochówka). Prowiant bezintere­
sownie przewiózł p. Marjaa Czerwiń­
ski, spedytor. Państwu Gunterom 
z. Głęboczka Strzelcy skoccy serde­
cznie dziękują za udzielenie obozo­
wiska i gratisową kawę. Po dwu­
godzinnym odpoczynku z pieśnią na 
ustach ruszyły Oddziały do domo­
wych pieleszy. Marsz wynosił około 
50 km. Na sporządzenie obiadu zło­
żyli się Strzelcy we własnym gronie. 
Całością dowodził komendant Z. S. 
ob. Górny. (k)

Niech to będzie przykładem dla 
innych Oddziałów Z. S. — jak pra­
cować winni Strzelcy — boć nasz 
sąsiad nie śpi (przyp. red.).

Znowu ohydne zabójstwo!
Ochoczo bawiąca się młodzież, na 

zabawie latuwej Koła L. O. P. P. w 
Rudniczu, pow. wągr. była świadkiem 
w niedzielę, 14 bm. okropnego wy­
padku.

Oto syn, ogólnie szanowanego 
rolnika, Kujawa Stanisław, lat 19, 
uczeń rzeźnicki (u p. Szulca w Wą­
growcu), mający w najbliższym czasie 
składać egzamin na pomocnika, zabity 
został przez nieznanego na razie 
sprawcę.

Kujawa posprzeczał się na drodze 
publicznej ze swoim znajomym z 
Rudnicza i w związku z tem wywią­
zało się ogólne szamotanie, w któ- 
rem — prócz wspomnianych — brało

udział jeszcze dwóch osobników po- 
zamiejscowych. Wśród zamieszania 
padł Kujawa nagle bezprzytomny 
i w drodze do szpitala wyziona.l 
ducha.

Na razie trudno ustalić, kto jest 
sprawcą ohydnego zabójstwo. W 
każdym razie jest nim najprawdopo­
dobniej osobnik z Wągrowca, co je­
szcze śledztwo ustali.

Przyczyną śmierci okazała się 
rana w okolicy serca, zadana nożem.

Natychmiastowe i energiczne 
śledztwo Posterunku P. P. zdołało 
już ustalić nazwiska osobników bio­
rących udział jak i świadków zajścia. 

— o —

Potulice
Nawet z cmentarza kradną. W

czasie majowego nabożeństwa w ub. 
tygodniu skradziono naucz. p. Buzal- 
skiej z Zelic rower damski z cmen­
tarza kościelnego. Poza tem przy 
kilku rowerach poodkręcano pedały 
i dzwonki.

Nawet święte miejsce złodzieje 
nie uszanują.

Dam asławek
Nowy zakład krawiecki. Z dniem 

4 maja otworzył przy ul. Kcyńskiej 
zakład krawiecki p. Fr. Kaślikowski.

W trosce o bezrobotnych. Celem 
zatrudnienia tut. bezrobotnych, przy­
stąpiono do reperacji drogi polnej z 
Damasławka do Piotrkowic.

Żelice
Sprostowanie. P. Stróżyk Jan 

prosi nas o sprostowanie, że w na­
padzie dnia 6 bm. przez W. Lupę 
na Kosteckiego udziału nie brał. 
Tak samo nieprawdą jest, jakoby 
się miał odgrażać, że uśmierci obu 
braci Kosteckich. Za rozsiewanie 
nieprawdziwych oszczerstw pociągnie 
winnych do odpowiedzialności sądo­
wej.

Łekno
Rolnicy radzą. Dnia 7 maja br. 

odbyło się plenarne zebranie Kółka Rol­
niczego pod przewodnictwem prezesa 
p. Grygla. Obecnych było 72 członków 
i 3 synów gospod. Referat pt. „Uwa­
gi na czasie11 wygłosił prezes p. Gry­
giel. Poza tern emawiana była sprawa 
dodatkowej opłaty stemplowej od naby­
tych osad rentowych z rąk obcych 
przeciw której odniosło się Kółko do 
władz WTKR o wzięcie iaterwencji w 
tej sprawie u miarodajnych czynników. 
W dyskusji zabrali głos pp. Waszyko- 
wie, Zjawiński, Świątkowski, Kamiński, 
Szudrowicz i Kaźmierczak.

Budzyń
Napady na samotnych podróżnych 

mnożą się. Krawiec p. Peil wraca­
jąc wieczorem z Chodzieży do Bu­
dzynia, został napadnięty w lesie 
przez 2 zamaskowanych opryszków, 
którzy zmasakrowali go do nieprzy­
tomności. Gdy R. dopiero rano od­
zyskał przytomność, zauważył brak 
zakupionych rzeczy, portmonetki 
i obu Kół od roweru.

Wyniki niedzielnych meczów 
ligowych

Cracovia—Warta 4 :1  (2:0). 
Czarni—Pogoń 1 :1  (0:0).
Poniżej dajemy przegląd tabel w 

obu grupach.
TABELA GRUPY ZACHODNIEJ

Nazwa klubu Gier P u n k ty S tos .  b ram ek

Ruch 4 6 11:3
Cracovia 3 5 8:2
Wisła 4 5 5:3
Warta 4 4 7:6
Garbarnia 3 2 3:7
Podgórze 4 0 1:14

TABELA GRUPY WSCHODNIEJ
Nazwa k lu b u Gier P unk ty S tos .  bramek

Pogoń 3 5 6:3
Legja 2 4 6:3
L. K. S. 2 3 1:0
22. p. p. 3 2 6 :8
Czarni 3 1 2 :4
Warszawianka 3 1 1:4

Występ Warszawianki w Sofji
S e f j a ,  15. 5. W sobotę W ar­

szawianka rozegrała mecz z miejsco­
wym klubem „A. C. 23“ uzyskując 
wynik remisowy 1 : 1 (0 : 0). Występ 
polskiej drużyny spotkał się z gorą­
cem przyjęciem przez publiczność, 
której zebrało się kilka tysięcy na 
stadjonie.

Rozstrzelanie szpiega w Rzymie
Rzym,  13. 5. Specjalny trybunał 

obrony państwa skazał w środę na 
karę śmierci podoficera marynarki 
Ugo Traviglia i jego pomocniczkę 
Kamilę Agliardi, oskarżonych o zbro­
dnię szpiegostwa wojskowego.

Oskarżeni przyznali się no winy. 
Traviglia rozstrzelany został w czwar­
tek rano w jednym z portów pod­
miejskich. Egzekucja Agliardi została 
wstrzymana wobec odwołania się 
skazanej do łaski królewskiej.

Ważne dla myśliwych
Rozporządzeniem Ministra Rolnic­

twa i Reform Rolnych z dnia 28. 4. 
1933 r. (Dz. Ustaw Nr. 35 poz. 297) 
zabroniono na obszarze Wojewódz­
twa Poznańskiego i Pomorskiego 
całkowicie polowania na sarny — 
kozły do dnia 14 maja 1935 r.

Dotizeć do Klienta
chce dzisiaj każda firma. W śród 
licznych czytelników  naszego pism a 
są napew no klienci w szelkich firm. 
Można trafić do n ich przez tanie
o g ło s z e n ie  d ro b n e , które 
obliczam y po 5 0  g ro s z y  d o  
1 2  S ł ó w .  W  ten  prosty  i tani 
sposób znajdzież klientów . " U l

N otow an ie  g ie łd y  p ło d ó w  ro ln lc z y th
Poznań, dnia 13. 5. 1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Ż y t o ............................. 17,75—18,00
P s z e n ic a .................... 34,50—35,50
Jęczmień 681—691 g/1. 14,25—15,00 
Jęczmień 643—662 g/1. 13,75 —14,25 
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  26,50—27,50 
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  53,75—55,75 
Ziemniaki jadalne . . 1,7.0— 1,90
Otręby żytnie . . . 9,75—10,50
Otręby pszenne . . 9,00—10,00
Otręby pszenne (grube) 10,25—11,25 
Gorczyca . . . . . 46,00—52,00 
Wyka latowa . . . 11,50—12,50
P e lu s z k a ........................ 11,00—12,00
Groch Yiktoria . . . 21,00—23,00 
Lubin niebieski . . . 6,00— 7,00
Lubin żółty . . . .  g,00— 9,00
S e r a d e l a ........................10,00—11,00
Ziemniaki fabr. za kilo °/# l i
O w ie s ............................. 11,75—12,25
Groch Folgera . . . 35,00—40,00
R zepak......................... 45,00—46,00
Rzepik ....................  42,00—47,00
Koniczyna czerwona 75,00—105,00 
Koniczyna szwedzka 85,06—105,00 

Ogólne usposobienie spokojne.

O głoszenia drobne do 1 2  słów  obliczamy tylko 50  groszy.

Niniejszem daję do łaskawej wiadomości, ■ 
iż otworzyłem w Wągrowcu przy ul. Gnieźnieńskiej 43 ■

warsztat ■
tokarsko - mechaniczny
Staraniem mojem będzie Szan. Klientelę fachowo 

i rzetelnie obsłużyć.
Prosząc o łaskawe poparcie mego przedsię­

biorstwa kreślę się z poważaniem
Stefan Krajewicz

147 mistrz ślusarsko-maszyn.

■

I
Firma RyBaTa w Wągrowcu
Rynek Ns 8 poleca:
OBUWIE damskie, męskie i dziecięce najlepszej 

jakości, po cenach bezkonkurencyjnych.
Specjalność:

zakład prędkiego żelowania, naprawy obuwia 
i zamówienia podług miary.
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Ogłoszenie Katarzyny Kost­
kowej w „Głosie Wągrowiec- 
kim“ z dnia 14. V. należy 
uważać jako czyn kobiety 
niepoczytalnej, mającej już 
początki pomieszania zmy­
słów, która to choroba w tej 
familji panuje i wszyscy na 
nią mniej więcej po 50 roku 
zapadają. Z tego tytułu nie 
pociągam tejże do odpowie­
dzialności za ogłoszenie ani 
za inne czyny, których na 
tem tle już się dopuszcza. 
Początki te objawiają się te­
raz, częstymi uderzeniami do 
głowy. Jan Kostka kierow­
nik szkoły. 155

Ucznia s
z uczciwej rodziny przyjmie
Salon fryzjerski
Fr. Martyński, Szeroka 28.

Zarządzenia
egzekucyjne, przepisowe for­
mularze w żółtym kolorze 
na składzie i sprzedaje w każ­
dej ilości Drukarnia W. Ku­
banka w Wągrowcu, ul. Koś­
ciuszki JN*s 5.

Sprzedaże przym usowe
W środę, dnia 17 maja 1933 r. o godz. 8,30 sprzeda­

wać będę w Jankowie 
1 stóg żyta.

O godz. 9-tej w Ochodzy 
szafę do bibljoteki.

Zbiórka we wsi.
O godz. 9,45 w Sarbi 

V, sąsieka żyta.
Zbiórka przed oberżą.

O godz. 11,45 w Wymysłowie 
3 jałówki.

Zbiórka przed p. M. Skibińskim.
O godz. 13-tej w Kusze wie

żniwiarkę.
Zbiórka przed strażnicą.

O godz. 14-tej w Kakulinie
cielaka, 3 maciory, 5 warchlaków, bryczkę, prosięta.

Zbiórka na krzyżówce
najwięcej dającemu za gotówkę 

154 Narzyński, komornik Sądu Grodzkiego w Wągrowcu.

FORMULARZE
na k o n ces ję  budow laną

w nowem wydaniu
na składzie.

Drukarnia W. Kubanka w Wągrowcu, ul.Kościuszki5.

Wydawca Wojciech Kubanek. — Redaktor odpowieśsialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu.


